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w  airisuawa, 9 czerwicą. (Tol. G. P .) 
W  d n iu  dzisiejiszym  odbyli się w 
Wamsizaw.ic d ru g i diorocmny W ałny  
Zjazd! delegatów  F ed e rac ji Z w iąz ­
ków  O brońców  Ojcizyzary. Z jazd  
slail się wieilką mamifesitaiciją- idei 
'z jednoczenia byiłych w ojskow ych 
ipod hasllem czci i .poiskuicihiu maika- 
izomu, k tó rych  myśllą p rzew o d n ią  by - 
13o. W szystko  d la  P ań stw a , jego bez 
p ieczenstw a i m ocarstw ow ego s ta -  
■1.cnMtsik.a. Ź>e diziieło z jednoczen ia  b y ­
ły ch  w ojskow ych zostało  n iem al do 
Ikonanie duwoidlzi firki, że pośród  26 
is tn ie jący ch  w Połisce ciiigainiz.adyj 
■bytyoh wojiskowjTih, 21 stanęło  pod 
jędrnym sz tan d a rem  F ederacji- h a  
dz isie jszy  zjazid pirzydbylli delegaci ze 
wi9Z}islkich słirom Rziplltcj w liczbie 
k ilk u se t. R ząd w zastępstw ie  p ro ­
muje ra  Ś w ilalsk icgo  'reprezentow ał 
m in is te r  spra w w ew nętrzn . S k lad - 
ikcwski, m in is tro w ie  K w iatkow ski, 
Kiihn, Prystcir, Ni ezabytow sk i,
m arszałek Senatu Szymański,"' prezes 
Klubu B. B. W. B. poseł pułk. Sławek, 
komisarz Rządu m. Jaroszewicz, woje­
woda wileński Raczkiewicz, władize 
wojskowe z gon. Febry cym n a  czele. 
W chwili przybycia protektora Zwią­
zku Pana Prezydenta, orkiestra wyko­
nała hymn naroaewy, a zebrani wznie 
śli trzykrotny okrzyk: „Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej nicrih żyje“ ! Obrady 
zagaił p. gen. Gorcoki.1 Z kokii p. mi- 
niśler SkJaikowsbi powitał Zjazd.

Następnie przemówił ks. biskup 
S zd  ,z< >. który naw dvw ał, m  powin-

dzinę. tr-.K&rdziej, że mamy sąsiadów, 
n iśn y  ?:ę zespolić w jeb ią  zgodną ro- 
z których jeden .z zachodu zagjraża 
nam c ia rn ą  ręką, a drugi ze wschodu 

' czerw,oną. Wreszcie powitał zjazd p 
Bogdanowicz. Po opuszczeniu sali przez 
Pana Prezydenta, delegaci ze sztan­
darami udali się pochodem1! na plac 
M arssd M  Piłsudskiego, gdzią^.złożono

- ■
wieńce na grobie Nieznanego Żołnie­
rza. Po powrocie do sali Zjazd rozpo­
czął swe właściwe obrady. Dokonano 
wyboru Rady i wybrano prezesem po­
nownie przez aklamację gen. Góreckie­
go. W końcu Zjazd przyjął zapropo­
nowaną ,przez posła Knściałkowskiego 
rezolucję, że drugi Zj.azd Związku de­

legatów Federacji obrońców Ojczyzny 
nakłada na wszystkich zrzeszonych 
członków Federacji byłych żołnierzy 
Odrodzonej Ojczyzny obow ązek bro­
nienia w rzaie potrzeby jej granic.

W odm o^ atowcem 
do Mowego Jurku.

Sztokholm, 9. cizerwca. (Tel. G. P.) 
Pilot kap. Ahrantoerg odleciał na wod- 
no-płatowen do Nowego Jorku ponad 
Girenkrndją. We dli o dzisiejszych w ia­
domości, kapitan był zmuszony do 
wylądowanie w Bergen.

NOW Y GM \O H  RANKU R O L N E ­
GO W  ŁUCKU.

Łucik, czcirwoa. (Teł. G. P.)

Odezwa Młc Donalda.
Londyn. 9. c.zorwca. (Tal. G. P) 

W rzygaj wieczorem radjostacia an ­
gielska rozpowszechniła odezwę Mac 
Donalda, brzmiącą, jak następuje: Mu 
simv dążyć do spełnienia włożonych 
na nas ob rwiąizków. MusSna praco­
wać nad sprawą pokoju, j rzemysłu i 
w! stosunkach zagranicznych. Wątpię, 
czy wysiłki cjisJB osiągną pomyślne 
rezultaty przed upływem roku. Musi­
my jednak (dążyć do tego, aby wszyst­
ka qo im  być zrobione; zrobione było 
jak najprędzej. W zakończeniu Mac 
Donald o ś w ia d c z a , ja k k o lw ie k  kie- 
rowiijcUvoj|frpr.aw zagranicznych objął 
łlendetaon ze względu na sprawęąroz-

Z RAMY LIGI NARODOW.
Iuadryt, 9. czerwca. (Tćl. G. P.) 

Następne posiedzenie Rady Liigi Naro­
dów odbędzie się jutro, w poniedzia­
łek. Delegaci japoński Adatsi i hisz­
pański Leon wygłoszą dłuższe przemó­
wienia o sprawach mniejszościowych.

Dziś odbyła  sic tu  uroczystość poło­
żenia kam łe/nia w ęgielnego pod b u ­
dow ę nowego g m ach u  b a n k u  Rol­
nego N a zakońozemie w m urow ano  
puszkę z ak tem  erekcy jnym , podpi- 

hrc®nia, to mimo]' to będę się starał j samym przez w szystk ich  u czcs la i-  
w .czasie następnejhlęęji Ligi Narodów i ków  uroczystości, ks. b iskupa Sze-
osobiście odwiedzić Genewę. Laika i pa-zedslawicftdi m iasia .

¥ . m m $  Ł m m m l

N i e m i e c ,

Berlin, 9 czerwca. (Tel. G. P.). Dziś 
rozpoczął się w Berlinie doroczny kon 
gres' partji komunistycznej. Sala kon­
gresu byłaj- udekorowana obficie czer- 
wonem suknem ,z olejnymi portretami 
L-enina, Liebkniefhta i  Róz.y Luxem- 
burg. Wśród dekoracji zwraca uwagę 
wspaniały sztandar czerwony, ofiaro­
wany komunistom niemieckim przez 
organizację komunistyczną Moskwy. 
Po przemówieniu powitalnem posła do 
Reichstagu Piecka, różni delegaci, mię

dzy in. delegat komunistów polskich, 
wygłosili szereg przemówień powital­
nych. Pod koniec zgromadzenia wpro­
wadzono na salę pięcioro dzieci szkol­
nych w 'wieku G do 12 lat, które były 
jakobjSjdelegatami obradującego w są­
siedztwie zjazdu organizacyj młodzie­
ży Spartakus. Siedmioletni delegat miał 
wygłosić przemówienie,ż do starszych 
towarzyszy, ale w ogniu aparatów ki­
nematograficznych nie zdołał przemó­
wienia swego wygłosić do końca
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Po&oni i C z a m ;c h .

Ze sportu.

~ s u k c e s
Lwów, 10. czerwca.

POGOŃ— 1 F. C. 1:0 (1:0).
Pogoń: Albański, Amrugowicz,

Mauer, Deutschman, Fichtel, Hanke, 
Szaha-kiewic-z, Maurer, Kuchar, Bras, 
Sionecki.

i  F. C.: Spałek, (Burek), Sosnitza, 
Heydemreich, Wylezol, Machinek, Bi- 
scb-of, Knapezek, Pospiech, Dittmer, 
Ge-isler, Górecki.

Zawody powyższe przyniosły w pra­
wdzie Pogoni dwa cenne punkty, jed­
nak pozostawiły ogólny niesmak. Po 
normalnie przeprowadzonej pierwszej 
połowie, przybrała gra w drugiej czę­
ści charakter daleko wykraczający po 
za ramy tego, co określamy pojęciem 
fair. Winę wykroczeń, jakie miały 
miejsce w itym okresie ponosi całko- 
wioio 1 F. C., który też poniósł ostrą, 
ale i zasłużoną karę w postaci wyklu ■ 
czania trzech graczy. Wprawdzie i Po 
■goń -utr.aciiła w  ostatnich pięciu m inu­
tach na skutek zarządzenia sędziego 
Prasa, ale stwierdzić można, że kara  
spotkała go za ustrą grę, a nie za bru­
talne wykroczenia, jak to miało miej­
sce u zawodników 1 F. C.

Do ostrych walk jesteśmy w zawo­
dach ligowych przyzwyczajeni, można 
toż w ostatecznoiści zrozumieć, gdy dru 
żyna słabsza daje się unieść tempera­
mentowi, ale w żadnym wypadku po­
jąć nie można, dlaczego zespół tej mia 
’iy , oo 1 F. C., dysponujący doprawdy 
1 wielkimi walorami, zdobywa się na  
akty, deprecjonujące calkowioie jego 
sportową wartość. Kopanie p r z e c i w n i ­

ka w chwili, gdy piłka dawno już 
przeszła na inną stronę boiska jest 
czynem, który daje się skw.ailifikcwać 
jedynie jako rozmyślna brutalność, 
zasługująca też na bezwzględne potę­
pienie. Z zadowoleniem podnieść na­
leży, że Pogoń zrezygnowała z naśla­
downictwa tego rodzaju metod i nie 
dała się wytrącić z równowagi.

Zawody wczorajsze obfitowały wo- 
góle w nieszczęśliwe wypadki. W 30 
minucie Spałek zderzywszy siię z P ra­
som zmuszony był opuścić bramkę 
wskutek kontuzji ręki. W ostatniej mi­
nucie gTy wreszciie jeden z graczy go­
ści, stojąc zupełnie odosobniony w 
chwili podskoku do piłki tak nieszczę­
śliwie wylądował na ziemi, że mu­
siano go znieść. Wszystkie te momen­
ty popsuły natnralnie ogólny nastrój, 

'a  szkoda, gdyż zawody miały wszel­
kie dane, by stanąć na dobrym pozio­
mie.

Przechodząc z  kolei do krytyki dru 
żyn, stwierdzić należy, że nastręcza 
ona znacizma trudności z powodu anor 
malnego przebiegu meczu, który nie 
może służyć naturaln ie jako prawdzi­
wy miernik wartości zespołów.

1 F. C. grając spokojnie, przedsta­
w iał się bardzo do-brze. W yrównany 
we wiszystkich fa jach  przeprowadzał 
nieizłe akoj*', świadczące o dobrej tech­
nice i zmyśle taktycznym.

Bram karz Spałek, którego z powo­
du kontuzji zastąpił .od 38 minuty Bu­
rek, grał dobrze i w iny w utracie bram 
ki nie ponosił. Doskonale trzym ała się 
obrona Heydenreich Sosnitza, przyczem 
ten  ostatni był może nawet w sumie 
nieco lepszy od partnera. Pomoc prze­
ciętna, jednak jak na nasze stosunki 
ligowe, zupełnie dobra. W napadzie 
wybijał się daleko ponad przeciętność 
Geisler, do którego upilnowania potrze 
ba było conajmn-iej dwóch graczy. Go­

rzej szło mu tym razem  ze strzałam i, 
ponieważ wszystkie szły wysoko ponad 
cel. Dit-tnar znacznie ruchliwszy, niż 
w  swoim czasie w Polonji, nie zw racał 
n a  siebie uwagi, czynił to natom iast w 
■zdwojonej mierze Pospiech, odznacza­
jący się brutalną grą. Był on pierw­
szym inicjatorem 'wykroczeń. Zdaniem 
nasz-em wcześniejsze usunięcie gracza 
tego zapobiegłoby w porę ekscesom. — 
Skrzydła mierne.

Po-goń m iała okres trzydziestu pierw 
szych minut, w którym nietylko całko­
wicie dorównywała przeciwnikowi, ale 
przewyższała go nawet impetem, stwa 
rzając znacznie więcej niebezpiecz­
nych sytuacyj. Niestety, jednak napa­
dów-) Pogoni brak było obok zdecydo­
wanego strzału również i zgrania. Prze 
sunięcia dokonane w trójce środkowej 
bynajmniej nie dodały lin.ji ofenzyw- 
nej spoistości. Najlepszym graczem 
napadu był bezsprzecznie Szabakie- 
wicz, stw arzający mnóstwo dogodnych 
pozycyj, n.iewyzyskiwianych jednako­
woż przez centrum . Dobrze spisywał 
się również Maurer, strzelec jedynej 
bramki. Kuchar pracował ba,rdzo wiele 
z prawej strony brakło mu jednak 
wsparcia, ponieważ Pras grał wspraw 
dzie am bitnie i ofiarnie, jednak bez­
myślnie. Słabo w ypadła również rola 
Słoncckiego, który bardzo szybko się 
w-yczerpał. W pomocy aosjconale spi­
syw ał się Fichtel, niestety na drugą po

teresujące zawody Czarni—Ruch, któ­
re przyniosły zasłużone zwycięstwo 
drużynie gości. Czarni utraciwszy 
przed pauzą jodną bramkę, rozwinęli

Jaki, M. Karatiejewa (j. WyZgalski), 
lekko o 15 długości, 2) Latarnik, rdtm. 
Trenkwalda pod właścicielem, 3) Pola 
Negri, L. Knziaez u nowie za (j. p. Kow­
nacki). Ozas 3 m. 35 s. Tot. zw. 14.

Gonitwa II. Nagroda 2.000 zł., dla 
koni arabskich, dystans dc. 2.200 m. 
1) Ibrahim , og. siwy R ks. Sanguszki 
(j. chi. Szyszko), 2) Pidlgrzymka, kl. 
gn. R. Kuźmicza (j. llaniewicz II), 
3) Aghil, og. siwy A. Wolk-Łamiow- 
skie-go (j. chł. Rictr.uc-zuk). Czas 2 m. 
45 s. Tot. zw. 45.

Gonitwa III. Nagroda 600 zł., dla
3 1. i st. og. i kl. pół krwi, urodzonych 
w  Małcpolsce, dystans ok. 1.600 m.
1) Danina II kl. gn. mjr. R. G-urniowi- 
cza (j. Macugawski) lekko o 5 dllug.,
2) Zamibozi, kl. kaszt. K. br. Rostwo­
rowskiego (j. Raniewicz II) o 6 dług.,
3) Boihu-n, og. c. gn. L. Krzeczunow.i- 
cz.a (j. chł. Augustyniak). Bez miejsca.: 
Klejnot, Manfred. Czas 1 m. 50 s. 
Tot. zw. 25, fr. J.4, 14.

Gonitwa IV. Nagroda 12.000 zł. im. 
Romana Eustachego ks. Sanguszki dla
4 1. og. i kl. arabskich dz. I. Dystans 
cl. 2400 m. Ogromne zainteresowanie 
wśród publiczności mimo stosunkowo 
nielicznego startu . Z początku prowa­
dzi Łeita, lecz już na pierwszej prostej 
wychodzi Golf za nim Dywersja i Ar­
ba. Na przeciwit głej prostej w ychrdzi

łowę nie starczyło już siły. Bez zarzu­
tu gr.ał Deutschman, Hanke dobry. — 
Obrona .przezwyciężywszy początkową 
tremę, trzym ała się dzielnie, mając w 
Albańskim niezawodne oparcie. O nie­
zaradności strzałowej Pogoni świad­
czy fakt, że grając od siedemdziesiątej 
m inuty przeciw ośmiu graczom, nie u- 
m iała podwyższyć rezu lta tu  no i... nie 
w ykorzystała rzu tu  karnego.

G ra przed pauzą obfitowała w  
zmienne akcje, przyczem Pogoń do 30 
minuty była nietylko przeciwnikiem ró­
wnorzędnym, ale i groźniejszym. Zdo­
bywszy w 25 min. przez M aurera bram 
kę, gospodarze grali ze znaczni© m niej 
szą werwą, pozwalając dojść bardziej 
do głosu przeciwnikowi.

Po przerwie pierwsze m inuty na­
leżały do Pogoni, .stopniowo uzyskiwał 
IRC. przewagę, e.o nie przeszkodziło je­
dnak gospodarzom przeprowadzać nie­
bezpieczne kontrataki. W 28 min. po 
przerwie nastąpiły  wspomniane powy­
żej incydenty, które spowodowały wy*- 
kluczenie kolejne Machńnka, Di Rura na 
i -Pospiecha. Pogoń mimo przewagi licz­
bowej nie umie podwyższyć wyniku.

Sędziował p. Arczyński z  Krakowa, 
któremu można jedynie zarzucić to, że 
wcześniej nie w ykluczył Pospiecha, co 
przyczyniłoby się na pewne do uspoko­
jenia umysłów. Widzów około 4.000.

N. S.

po pauzie piękną celową grę, która
przyniosła 'im nie tylko wyrównanie, 
a:lo też i dalsze zwycięskie punkty. 
Bramki zdobył N astała 3 i jedną Ha­
rasymowicz, dla Ruchu Buchwald 
i Sobota.

mimo ostrego finishu Balcera pewnie 
wygrywa o 3/4 dług. Daleko w  tyle 
Arba w raz z Leilą. 1) Dywersja, kl. 
kaszt. R. i J. hr. Potockich (j. Ra-nie- 
wicz II), 2) Golf, og. siwy St. Janów (j. 
chf. Balcer), 3) Arba, kl. c. kaszt. R. 
ks. Sanguszki (j. chł. Szyszko). Czas 3 
m. Tot. zw. 19, franc. 12, 14.

■Po gonitwie zwyciężczyni Dywer­
sji przypiął szarfę prezes M. T. Z. Sca- 
zighine, a  prezes Tow. Zach. do bod. 
konia .arabskiego, hr. Dzieduszycki 
wręczył trenerowi stajni treningowej 
K. Łnszcza F. Sikorskiemu zegarek 
stoperowy z p.iękną .dewizą i j. Ranie- 
wiczowi II. złoty zegarek z  napisem 
„Derby“ Lwów, 1929.

Gonitwa V. Nagroda 3000 zł. d la 3 .1 
ist. og. i kl. wszelkiego pochodzenia. 
Dystans ok. 2400 m. 1) Ave, kl. gn. K. 
Rojowskiego i St. Kuźnickiego (j. chł. 
Kamiński), 2) Kin - Fo: og. gn. por. Woj 
towicza (j. właściciel), 3) Iwonka, kl. 
kaszt. E. Grzybowskiego (j. Raniewicz
II). Bez miejsca Ebro, Danina II, Ira- 
sati, Aranka, Flos. Czas 2 m. 45 s. Tot. 
zwycz. 71, franc. 25, 31, 14.

Gonitwa VI. Wielki Steeple-Chase 
wojskowy. Nagroda 10.000 zł. Dystans 
ok. 4800 m. 1) Lady Szer.eny, kl. kaszt, 
por. Tomaszewskiego (j. właściciel), 2) 
Buńczuk, og. kaszt. por. Goszczyńskie­
go (j. właściciel). Cefcynja i Monte Ca- 
tlni nie ukończyły gonitwy z powodu
upadku. Czas 7 m. 19 s. Tot. zwycz. 51

\

franc. 17, 30. Po gonitwie imieniem M
T. Z. prezes Sca.zigh.ino wręczył por. 
Tomaszewskiemu z 13 DAK w spaniały 
żeton w postaci złotej podkowy z  6 bry­
lantam i i w ew nętrzną tarczą k ry sz ta ­
łową z wyrzeźbionym orłem.

Gonitwa VII. Nagroda 600 zł., dla 
3 1. og. i  kl. wszelkiego pochodzenia. 
Dystans ok. 2400 m. 1) Bursztyn, og. 
gn. Bronikowskiego (j. chł. Łuczyński) 
o pół dług. 3) Nigme, kl. kaszt, por Szo 
stakow-skiego. Bez miejsca Lytuśka, Ko 
roma, Agamemnon. Czas 2 m. 50 s. Tot. 
zwycz. 23 franc. 14, 16.

KONKURS HIPPICZNY O PUHAR NA­
RODÓW.

W dniu wczorajszym rozegrano w 
W arszawie konkurs hippiczny o puhai 
narodów, który dał zwycięstwo W ło­
chom (17 pkt.) przed Polską 35,5 pkt. i  
Rumunją 53 pkt. W skład ekipy pol­
skiej wchodzili Szosland, Tarnawski, 
Rummel i Rojcewicz.

Mistrzostwa Ligi.
W arszaw a, 9. czerw ca. W a rsz a ­

w ia n k a —Ł. K. S. 2:0 (1:0). B ram ki 
istrzeSćłi Szejnach  i M atersk i. Sędzia 
p. dr. k p t. Niedźwirlsiki.

Łódź, 9. czerw ca. T u ry śc i—L egia 
2:1 (1:1). B ram ki d-la T u ry s tó w  st-rze 
liii C hojnacki i S to la rsk i, dlia L egji 
L anko. Sędzia p. A dam ski.

K raków , 9. czerw:ca. C racov ia— 
W isła  3:1 (3:1). B ram k i strze lili d la 
■Cracovi'i Kubińisiki, K ozak i R usinek, 
d la  W iały  R ejrnan  II. Sędzia p. Mar­
czewski

P oznań , 9. czerw ca. W a r ta —Po- 
\ loirtja 3:1 (2:1). B ram k i strzelili 2 

Brzylbysz i Knioł-a d la  W a rty , dla 
tBodoinijli Ałaszewisfci.

M ISTR ZO STW A  KLASY A.
A ZS.—R eso ria  3:2 (1:2). Zaw o­

d y  ro zeg ran e  p rzed p o łu d n iem  ma 
b o isk u  C ytadeli. M im o uipallu p rz e ­
b ieg  g ry  b y l b a rd zo  c iekaw y  i  d o  
s tarczy ł w idie interesoijącydh mo 

■ m entów  podbram kow ych . Obie dra 
ży n y  g ra ły  b a rd zo  amibiltnlie. Reso- 
v ia  m im o klęski z&r sp rezen tow ała  
się zupełn ie  dobrze-. N ajlep ie j srpi- 
sa la  się  u  n iej Obrona, o raz  w e­
w nętrzna  tró jk a  nap ad u . U zw y ­
cięzców podobała  się obrona, Szw e- 
dowisM w  pom ocy i G rabaw iecki w 
a ta k u . B ram ki strzelnlli dlia AZS. 
T w oros, G rabów iecki i Ghiudzidki, 
dlia gości Z łam ań  i ec i T rzec iak . Sę­
dziow ał p. kp t. BiiloT

Pogoń I B.—H asm onea 5:0 (1:0). 
Do paiu'zy gna rów norzędna , n a s tę p ­
nie H agm onea, k tó ra  w ystąp iła  z 5 
rezerw ow ym i o pada  na siłach , co 
pozw ała Pogoni -na u zy sk an ie  w yso- 
Ikocj-Irowego zw ycięstw a. B ram ki 
dlia Pogoni strzelili i O k ru tn y  2, Ma- 
tja®, S-tTze-ledkii, Zimrmer po je d n e j 
Sędzia p. Prizybyllsku

U k ra in a—-Gza.nmi III. 3:2 (3:03 Z a ­
dłużone zw ycięstw o U k ra in y , dla 
k tó re j braanlki strze lili Ivobziar2 i 
Ł ysyk. D la C zarnych  uzyskali bram  
tli Gybnuch i T w ard o w sk i. Sędlzia p. 
iMeliler.

Le-chja—Pogoń (S try j)  4:1 (1:0). 
Z decydow ane zw ycięstw o Leohiji,. 
k tó ra  obecnie znajdiuj-e się w  dosko- 
łe j form ie. Sędzia p. W ieczysty .

Złoczów, 9. czerwicą. P o lon ia— 
J a n in a  3:1 (1:0). M istrz, kl. A. L ek­
k a  p rzew aga gości, k tó ra  uzyskała  
b ra m k i p rzez  Bulika ii S iudę 2, w tern 
j-edna z  w yraźnego  spalonego. Dla 
J a n in y  zdobył b ram kę R alke. Sę­
dzia ,p. Gulicz slaby

Czarni-Ruch 4:2 (0:1),
Katowice, 9. czerwca. (Tel. wł.)

W dn-iu dzisiejszym odbyły się -tu in-

Siódmy dzień wyścigów.
Lwów, 10. czerwca. 

Gonitwa I. -Nagroda 800 zł., z pło­
tami, dystans ok. -2.800 -m. 1) Byle-

P« wersja., mając tuż za sobą Golfa i
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I w o w s k i e g o  d o  m ł o d z i e ż y .
J. E. ks. Arcybiskup Twardowski, J. E ks, Arcybiskup Teodoro- 
wicz i ks. Biskup Lisowski wzywają m łodzii do zaniechania strajku.

L w ów , 10. czerw ca.
W  diniju w czorajszym  N ajdo­

stojniejszy Episkopat lw ow sk: o
głosił odezwę d-o m łodzieży, w  k ló- 
r\*j m , i. p osied z ian o:

„Zaa^fa.de, jaikie nam  okazałaś 
Młodzieży kochania, hołd, jaki nam  
w  tych dniach złożyłaś, T w o ja  w ia ­
ra , z ja k ą  we w czorajszym  e u c h a ry ­
s ty czn y m  pochodzie  tak przeliczmy 
u d z ia ł w zięłaś — w szystko  to razem  
sk łan ia  nas do odezw an ia  się do 
Cmbie w tem  pocztu-cłu naszem  i w 
tem  pi ze św iadczeniu , iz znajdziem y  
u Ciebie Młodlz-eży i znozumicinie 
i posłuch.

D zisiejsze odezw anie się nasze 
Młodzieży droga jest aż nadto uspra 
w iedli w ionę zarównio wypadkam i 
ostatnim i, jak i w zględam i na 
Twoje dobro, które tak bardzo nam  
na sercu leży.

W iem y  o tem , że w  zajśc iach  o- 
s fa tn ich  nie jak ieś  w zględy partyj­
ne graty u Ciebie rolę, o ozem z re ­
sz tą  p rzekonać się m oże JcażJdyyi k to  

ak m y  zauw aży ł i w idzia ł m łodzież 
różnych , n ie raz  sobie p rzeciw nych  
udcieni i pairtj,i, idącą so lid a rn ie  pud 
w spó lnym  sz tan d arem .

A o ilehy  naw et miaiły się sp ra w ­
dzić poig|ło£iki na w asz ob iegający  
rachiuineik o ileby istotnie w  tym  
czy ow ym  w ypadku krewkość i szla 
chetne oburzenie pomwać m ia ły  ko­
gokolw iek z Wais do zajść ubolew a­
n ia  godnych, to znając W as, jeste­
śm y przekonani, że naw et i w  tym  
w ypadku W y pierw sibyście tego ża­
łow ali.

W iem y też o tem, jak W am  do­
lega los W aszych niektórych ko le­
gów , r którym  ostatnim i W aszym i 
wysJiępaimi dopomódiz pragniecie  

W szystko to wzięli i śm y pod na­
szą rozwagę i im  są nam  cenniejsze  
wartości serc W aszych, tem żyw iej

N A D E S Ł A N E .

Krynica Z d ró ;
pensjonat „W rzos" obok nowych 

łazienek
przy pryncypalnej Aleji w uroczem  poło­
żeniu poleca pokoje § osobowe j jedno 
osobowe z w ykw intnem  utrzym aniem  po 
cenach nader przystępnych. Zgłoszenia: 

Krynica, pensjonat „W rzos" 
Stanisław a Srokow ska

n a s  oncnoaizi doinro W asze i dlatego 
tem  goręcej w pyw am y Cię o Mło­
dzieży droiga, ażebyś s tra jk u  zaczę­
tego pon iecha ła .

Nie będziem y się rozw odzić ob­
sze rn ie  n a d  uaijlpowaiżniajsizemii 
w zg lędam i n a  d ob ro  Tiwoje i dobro 
(samej sp ra w y  o M łodzi eży, k tó ra  
p rzez dalsze p rzec iąg an ie  stiajnoi u - 
c ie rp ia łab y  n iepom iern ie .

W lterzaj n a m  j-edinalk M łodzieży 
d ro g a , że ty tk o  n a jp o w ażn ie jsze  
w zględy każą n a m  Ciebie pnze-

s/trzec i na w szystko cię w zyw ać, byś 
za w ezw aniem  naszem  poiszła. My
za'ś z  naiszej'stroiniy u czy n im y  w sipra 
wie loisn Waiazydh kolegów  co się 
tyiko d a  i m a m y  nieplłomną n a ­
dzieję , że w  razie posłuchu nam , o 
iktóirem na cbwillę nie w ątp im y , n - 
s tan c ja  nasza  próżrtą nie będzie".

Odezwę podpisał:: J. E. Bolesław  
T w ard o w sk i m e tro p o lita  lw ow ski, 
J„ E. Józef Teodorowieiz m etro p o lita '’ 
orm.-iklal. i fes. b iskup  Eraincusizek 
L isow sk i sufragain lw ow ski.

W ielk i p rog  am rozm aitoś-i 18-cie a,tt.
C U n A  B R A Z Y L I I

Tysiące n iebezpiecznych  przygód i polow ań na ja g u a ry  
Tapiry, Zaiki, V, pżp S trusi, K rokody e i  inne  dzikie 

zv. ięrzęta .
O ^ -z d o s k o n a ła  kom arija  Typoof G a u m o n ta ,

Na p ’erw»?y i ostalm seans znit> i ważne.

,,P. Prezydent dla 
mnie to zrobi(t.

Warszawa, 9. czerwca, (st) W cza. 
sie pobytu P, Prezydenta Rzplitej w 
Poznania zjaw iał się codziennie na 
Zamku pewien zamożnie wyglądający 
wieśniak z pad Kruszwicy i prosił o 
audjencję. Daremnie mu tłumaczun-o^ 
że P. Prezydent przyjmuje tylko ofi 
cjalne delegacje Uparty chłap chciał 
się koniecznie wiozieć z P. Prezyden. 
tem w prywatnym , bardzo ważnym' 
interesie W końcu wyjawił adiutanto­
wi, że zakupił los na loterji PWK. j 
chciał prosie P. Prezydenta, uy wygrał 
kompletny materiał budowlany na 
15-pokojowy dom. „Niech ta  — mó­
wił — samochody, brylanty  itd. będa 
dla drugich, ale piękna kamieniczka,, 
to mnie się teraz należy. Mam grunt 
pod sam ą Kruszwicą, F. Prezydent 
dobry człowiek, napewne to -znobd‘‘. 

o-

Katastrofa tramwajowa
p r z y  u h . S ł o w a c k i e g o .

Nowy wóz wywrócił się na chodnik.
Szczęśliwym z t e g i e . n  okoliczności w iększych  p fis r niem a.

P ryw atny  Zakład Naukowy 
m ' H. JOKUANA

ul św M ikołaja 16 Tel. H —36. 
ul. Sobieszczyzny 1. 15. Tel, 60 

przyjm uje 
wpisy do szkoły powszechnej', g im na­

zjum i in ternatu .
Od w rześnia br. o tw artą zostanie 

pierwsza j  d ruea  klasa szkoły powszech­
nej koedukacyjnej przy ul Sobieszczy­
zny (boczna ul. św. W ojciecha).
4297-10 Mieczysław KISTKYN.

iw ów , 10. czerwca.
(—) Miejskie Zakłady Elektryczne 

i M. K. Elektryczna pod -nowem kie­
rownictwem opadły z j. ziomu spraw­
ności, utrzymanego przez śp. dyiekjo- 
ra Tomickiego. Co pewien okres czasu 
„elektryka’ urządza nam  niespodzian­
ki, które mieszkańców m iasta naraża­
ją na tiłuijutrwałe wstrząsy nerwowe.

Po głośnym dwukrotnym skandalu 
z zepsuciem się maszyn na Persen- 
kówce, wczoraj rano znowu w ydarzył 
się straszny fakt;’-'który nie przynosi 
chluby kierownictwa 31. K. E. Gdyby 
wypadek, ,o którym będzie mowa, w y­
darzył się w dzień pews-zedni, byli­
byśmy mieli do czynienia

z potworną katasii ofą, 
nołączoną ze śmieicią wielu osób, a 
szczególnie dziaci szkolnych.

W niedzielę rano, ipairę minut po 
godz. 6-tej, gdy n a  lirijaeh tramwajo- 
wych panował pełny ruch, zjeżdżał 
z ul. Kopernika w dół ku poc,ze;e nowy 
wóz tramwajowy nr. 1 z pizyozapką. 
Naraz, gdy wozy te były na  wysoko­
ści pałacu hr. Bielskiego, z niewiado- 

( mej narażie przyczyny
ustal doply w prądu. 

Motorowy Józef Michałków, widząc, 
że. wozy -siłą bezwładności toczą się z 
zawrotną szybkości w  dół, usiłował 
puścić w ruch hamulce, ale bezsku­
tecznie. Jak law ina stoczyły się wozy 
w dół ul. Kopernika, minęły s.zczęśh- 
wie o s try  zakręt u  wylotu gmachu 
poczt,owego, ai; dopiero obok realności 
przy u-1. Słowackiego 2

nastąpiła katastrofa.
Oto przedni wóz nagle przechylił się 
na prawy bok i przewróci! się, ude­
rzając kadłubem c fasadę kamienicy

ul. Słowackiego 2 z taką siłą, że po­
tężnie kam ienne cokoły, wmurowane 
w fasadę odleciały, jak tynk od ściany. 
Równocześnie wóz tylny pchnął ciel­
sko swego nieszozęsD epo poprzednika 
o parę kroków naprzód, dopełniając 
powstałe zniszczenie.

Nielicznym jeszcze o tej porze 
przechodniom dech zamarł w piersi, 
tak, że -nawet nie wydobył się ani 
jeden

okrzyk zgiuzy.
Powstały łoskot i huk zbudził jeszcze 
śpiących mieszkańców ulicy Słowa­
ckiego, którzy przerażeni przyskoczyli 
do okien i rozespanemi oczyma ujrzeli 
własny obraz, który w  pierwszej chwi­
li wydawał urn się koszmarem.

Z roztrzaskanego 'tramwaju nie wy 
dobył się na zew nątrz an i jeden gło-s. 
Na szczęście bowi-em prócz motorowe­
go i konduktora w  wozie tym znajdo­
wała się tylko jedna pasażerka, Fuge- 
nija Ten m b a um, zam. przy ul. Potoc­
kiego 17, która równocześnie z  wy­
wróceniem się tram waju

straciła przytomność. 
Motorowy Michałków upadł tak szczę­
śliwie, że doznał 'tylko kontuzji na 
caleta ciele. Konduktor wyszedł niemal 
zupełnie -bez szwanku. Przechodnie, 
którzy pierwsi zbliżyli się do miejsca, 
katastrofy, natychm iast zajęli się u- 
dzieleniem pomocy ofiarom i .zawezwali 
Pogotowie ratunkow e, które przybyło 
w ciągu kilku m inut i  zajęło .się ran ­
nymi. Obie ofiary pozostawiono w  o- 
piece domowej.

Dopiero pio zabraniu rannych, mo­
żna się było przyjrzeć bliżej rozmia­
rom katastrofy. Otóż nowy wóz belgij­
ski, który dopiero od roku kursuje na

linji „1“, został kompletnie zniszczony,
przyczem podwozie od,zieliło się zu­
pełnie od karoserii.

W przyczepce w yleciały wszystkie 
szyby i uszkodzone zostały instalacje 
elektryczne. Zaalarm owano władze 
miejski-e i wkrótce przybyli inżyniero­
wie M. Z. E., M. K. S. oraz Pogotowie 
warsztatowe. Sprowadzono windy i 
przy ich pomocy -zabrano się. do usu­
nięcia powstałego zatoru. P raca nad1 
'tem trw ała blisko 3 godziny. W mię­
dzyczasie cały  ruch odbywał się ul. 
Gródecką.

Prawdiziwiem szczęściem można n a ­
zwać fakt, że kalia strofa wydai żyła się 
w niedzielę wczesnym rankiem , a nie 
w  powszedni dz-ień, kiedy o tej porze, 
tram waje są przepełnione robotnikami 
spieszącymi do pracy, oraz dzień"' do 
■szkół. Wówczas bowiem skutki byłyby 
okropne. W chwili wywrócenia się tram 
wiaju, jak już wspomnieliśmy, w wo­
zie znajdowała się tylko jedna pasażer­
ka, a n a  chodniku ówniież nikogo nie 
było.

Władze miejskie wszczęły dochodzę 
nia celem ustalenia przyczyny kata­
strofy. Wedle krążących a  niiest-wieT- 
dzonych narazi© we-rsj", katastrofę wy 
wołało niedopisanie hamulców powietrz 
nych.

Przy cierpJenJaoh pęcherzyka żótcftwte- 
co i wątroby, kamieniach żółciowych i żół­
taczce, na-turallna woda gorzka Franciszka 
Józefa znakomicie /ufótwiia trawienie. Do. 
Świdozenia klliiniiozne siwiertdiziają, że domo­
wa kuracje, picia wody Fraaclsizka Józefa 
dzliada zwłaszcza skutecznie, jeśli się jej 
używa ramo naaaczo z dodaniem gorącej 
wody, 2ąjdiać w apiekaclh i diogaeąjach.
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• CJA CHODZENIA PO ULICACH. — NA WERO ALU.— IMPONUJĄCE WRAŻENIE

(K orespondencja w łasna „C azetg Porannej“)
mich miejsce) kroczą, swubodmie nieźli 
csone m asy osób, 'trzymających się sto, 
le praw ej strony chodnika i nie ocie­
rających się o 'Siebie (o Lwowianinie, 
jak świetną m iałbyś tu szkołę... cho­
dzenia!). Zrozumiałem jest, iż wśród 
takich w arunków przejście przez jez- 
dm ę jest bardzo utrudnione A mimo 
ito wypadki zderzeń lub przejechań są 
stosunkowo rzadkie. Przyczyna tego 
nie leży li tylko x  zręczności kierowni 
ków samochodów, lecz głównie w  po­
szanowaniu pieszvch.

Gdy tylko zbierze się większa ilość 
osób, chcących przejść pa zez jezdnię, 
na znak '■'osierunkowycn,' ustawionych 
blisko siebie, ustaje nagle cały  ruch 
kołowy; w jednej chw ili powstaje w 
tem miejscu z oba stron zator <z kilku - 
aziesięciu rozm aitych pojazdów, ,a pu ■ 
bliczność swobodnie przechodzi na 
druigą stronę; ponadto są na wielu 
miejscach na jezdni odpowiednio o-

Pobyt w Pa-ryżu przeplatany też 
był wycieczKami w okolice. Zwiedzo­
no słynny  zamek w W ersain i uroczy 
park wersalski, w  którym czynne były 
w owym dniu jedyne w  swoim rodza­
ju gry wod.ne. Strugi wody wydoby­
wały się w  rożnych kierunkach z

S f n c b i  jstwo dyrektora teatru.
DYREKTOR REINHARD BRUCK ZATREŁ sIĘ  GAZEM ŚW IETL­
NYM. — SAMOBÓJSTWO TO W YW OŁAŁO W IELKIE W RAŻENIE  

W  SFERACH TEATRALNYCH BERLINA.

Wycieczka w okolice Paryża.

znaczone miejsca., któremi najłatwiej 
1 najkrócej przejść można przez 
jezumę. • Szczególnemi względami po­
sterunkowych cieszą się uańeci, kaleki 
i starcy. Uwzględnienie pieszych u ja ­
wnia się też w  teru, iż n a  wszystkich 
bulw arach i szerszych ulicach u sta ­
wione są wygodne ławki, urządzenie 
tak praktyczne, a  przecież tak proste! 
Natomiast czystość na ulicach 'pozo­
staw ia dużo do życzenia.

W spominając o olbrzymim .ruchu 
na ulicach Paryża nie można pominąć 
równie ożywionego 'ruchu, jaki równo ■ 
cześnie odbywa się w  podziemiach te­
go dużego m iasta. We i, szystkieh kie­
runkach przerzynają je linje koleji pod 
ziebnej, ulubionej przez Paryżan „Me­
tro '1, ze setkami stacyj. Dzięki odpo­
wiednim urządzeniom, napisom i w i­
docznym dla ' każdego mapam, każdy, 
naw et obcy, łatwo orientować się mo­
że w tym labiryncie linju podziemnych.

paszczy i nozdrzy rozm aitych figur i 
potworow kam iennych, a  z niewidizial 
nych otworów wydobywały się setki 
wodotrysków i fontan.

Osobną całodzienną wycieczkę 
przeds;ęTvzięto n a  zaproszenie zarządu 
koleji północnej w specjalnie dostaw o

Biam tz. koniec rnaia. 
Drugim etapem ' wycieczki kolejo­

wej, zorganizowanej: przez Lwowskie 
Koło Związku umysłowych oracowm 
ków kolejowych było zwiedzenie na­
szej sojusznicy Francji a przede wszy st- 
kiem jej w spaniałej stolicy, Paryża. 
Dzięki życzliwości i'w skazów kom  am­
basadora polskiego, Który wobec dele­
gacji wycieczkowców w yraził swe za­
dowolenie z  dojścia do skutku tej pierw 
szej większej polskiej wyciecz,Ki do 

iFrancji, zoyt mało ruectety reklamowa­
nej („Gaz. Poranna.1 jedyna o wiej do- 
rniosła — Przyp. Redl.), - mogliśmy do- 
ikładnie poznać osobliwości .i pięKności 
'Paryża. Autokary polskiego przedsię­
biorstwa „Polexpre&s“ obwoziły w  
pierwszym dniu wycieczkowców po ca 
lem mieście, nie- onifjając' nifcsfego, co 
jest godnem widzenia; • a towarzyszyli 
:m wydelegowani przez to przedsię­
biorstwo po.scy akademicy, którzy ob­
jaśniali każoy onjekf. Szczególnie pod 
.nieść należy zasługi' w  tym  względzie 
p. Henryka L ub  emskiej,u, który przez 
cały cza9 służył bezinteresownie wska­
zówkami i raaą

Dalsze dni pobytu poświęcone byiy 
zwiedzeniu kościoió.r;. muzeów, zb.c- 
•rów, pałaców sztuki, grobu Napoleona, 
Panteonu, ogrodów, teatrów, miejsc ro­
zrywkowych, a  przede wszy stk rem ol­

brzym iej, bezcennej galerji obrazów i 
rzeźb w  Luwrze, Zwiedzanie to odby­
wało się grupami, z których jedne za­
interesow ały się ponadto Sorbonną i 
przysłuchiw ały się wykładom słyn­
nych profesorów, inne zawadziły o pa­
łac sprawiedliwości i były obecne na  
rozprawach sądowych. Szczególne za­
interesowanie w zbudzały adwokat ki w 
togach. Inna wreszcie grupa zachw y­
cała  się piękną pahoramąj Paryża z 
wysoko położonych punktów, a  zw ła­
szcza ze szczytu wieży Ełffel. Niektó- 
trzy jeździli nocą autokarem  Pokncpreshi 
chcąc poznać nocne życie P aryża  na 
iMontmarŁi ze i Montparnasie. Nie będę 
się w daw ał w  znane i.miejednukrotwe 
ijuż opisywane szczegóły tego uroczego 
m iasta, chcę t\lk o  zaznaczyć, że P a­
ry ż  swymi szerokimi, ożywionymi bul 
caram i i ulicami, olbrzymimi placami 

(kształtne koła, kwadratu lub innych h- 
Jgur geometrycznych o nie bywa łoi nig- 
Izle symetrji, tętnem swego życia, 
swymi m onum entalnym i gmachami, 
wieżami, pomnikami lub stylowem.i lu­
kami, roztaczające mi się z rozm aitych 
punktów w spaniałenu perspektywami, 
swemi teatram i i widowiskami, muze­
am i i zbiorami, wreszcie swem lśnią- 
cem oświetleniem nocnem łącznie z 
■pomysłową reklam ą św ietlną na da­
chach .i frontach kamienic wzdłuż w ie­
ży Eiffla na  całej jej wysokości — u- 
czyml aa uczestnikach wycieczki nie­
zatarte wrażenie

A do tego ów nieznany u  nas rnob 
Uliczny! Na małym odcinku ulicy lub 
placu naliczyć można równocześnie 
dziesiątki tramwajów, autobusów, od- . 
Wożących obcych, samochodów mężaTO 
Wych i setk' zręcznie wymijających się 
nawzajem  aut pryw atnych i taksówek 
(konia z,a królestwo nie zobaczysz, 
chyba na dalekiem przedmieściu), a na  
szerokich chodnikach, zastawionych do 
połowy stolikami kaw iarnianym i (w 
porze wieczornej trudno o wolne przy

Berlin, w  czerw cu. 
( = )  B yły  dyrektor te a lru  „No- 

lendorf11, dr. Reinhard Bruck popeł 
nit dzisia j sam obójstw o  przez 

zatrucie gazem św ietlnym .
O przyczyn ie  trag icznej śm ierci po 
d a ją  p ism a  berliń sk ie  następu jące  
szczegóły:

P o  z lik w id o w an iu  sw ej d y rek cp  
znalaz ł się B ruck n iem al na  u l i c y ,  
a p o nad to  obciążony był licznem i 
długam i. W illę , k tó rą  posiadał na 
p e ry fe rja ch  B erlina , sprzeda! b a r ­
dzo szybko za cenę wprost śm iesz­
ną, byleby  ty lko  zaspokoić n a jg w ał 
tow niejsze d ługi. S zukając  pom o­
cy, zw racał się b. znak o m ity  reży ­
ser i d y rek to r do bardzo  znanych  
arty stó w , do jednego  z kom pozy to ­
rów , którzy w icie m u zawdzięczali. 
O dpow iedzieli oni z im no na  jego 
prośbę, zaznaczając, że

nie mogą m u pośpieszyć z po-

Moskwa, w  czerw cu.
Jak  donosi u rzędow a agenc ja  so 

w iecka ,,'Ia ss1", rząd  m oskiew ski po 
lecił sw em u posłowi w  W arszaw ie  
Bogom otowowi przedstawić rządo­
wi polskiem u dw a protesty, a to w 
zw iązku  z w y p ad k am i z o sta tn ich

I m ocą pieniężną.
S y tu ac ja  d ra .B ru c k a  by ła  tak  fa ta l 
na, że n ie  m ia ł w p ro st d ach u  nad 
głow ą. W  tem  położeniu wyprost roz 
paczliw em , zn a laz ł dr. B ruck gości 
nę u a r ty s tk i H elli T ornegg  i je j 
m ałżonka, k tó rzy  zap rosili go do 
siebie.

Jak k o lw iek  d r. Bruck na  jesień  
był zaangażow any  jak o  reżyser do 
m iejsk iego  te a tru  w D usseldorfie  z 
gazą m iesięczną 1.300 m arek , p o ­
pad a ł on w  coraz

siln ie jszą  depresję , 
gdyż zdaw ał sobie spraw ę, że n a ­
w et j o o trzy m an iu  pw ej posady bę 
d z ;e m u sia ł znaczną część pensji 
przeznacząć na  sp ła tę  długów . W o ­
bec lego postanow ił popełn ić  sam o 
bójstw o. N ieszczęśliw y człow iek l i ­
czył la t 43, pozostaw ił żonę i dw ie 
dorosłe córki.

dn i, w  k ló ry ch  rząd sow iecki dopa 
tru je  się „n iedopuszczalnego m ie ­
szan ia  się“ do spraw7 w ew n ętrz  
nycli io w je ló w . P ierw szy  p ro test 
m a  być w y sto so w a n y , z pow odu u-  
dziaiu przedstawicieli polskich  
władz na zebraniu em igrantów  gru i

nym wagonie do Lans i Arras celem 
zwiedzenia pobojnwi.sk wojny świato­
wej, orzyaznm jener. inspektor p. Mar­
cel Dupuis pokazywał i objaśniał naj 
nowsze urządzenia na stacjach kole­
jowych.

U stóp pomika 
Wieszcza Narodu.
Jedno przedpołudnie pośw ięcone 

było złożenia boi da wieszczowi nasze- 
mu Adamowi Mickiewiczowi, którego 
okazały pomnik wznosi się na pięk 
nym placu de 1‘Al-ma, położonym w 
ożywionej części śródmieścia. 2nbran; 
przed pomnikiem wyoieazkowcy w 
komplecie -złożyli u  stop lego pięKny 
wieniec, a dla upam iętnienia tej 
chw.ili .zrobione fotograficzne zdjęcie, 
którego reprodukcja okazała się w  naj­
bliższym numetnze -paryskiej „Gazety 
Polskiej11 z objaśnieniem w  słowach 
nader życzliwych.

Po dziewięciodniowym pobycie w 
Paryżu wyruszyli wyrieozkowcy w 
dalszą podróż ku  pohkknowej Francji 
i Hiszpanii, utwierdzeni w przekona­
niu, że Paryż, ognisko życia duchowe 
go i artystycznego, a zarazem  i prze­
mysłowego i-handlowego całej Francji 
jest wyrazem diacha europejskiego w 
iego rozmaitych przejawach. Miasto to 
posiada swój tajemniczy urok, pewnc 
fluidom przyciągające ku 9obie całą 
Europę Każda z licznych dzielnic te­
go m iasta m a swoje wybitne właśei 
wości, a jednak wszystkie razem  two 
rzą jedną, skończoną w  soDie całość.

T. U

zińskich, urządzonem  w  W arsza  
w ie p rzed  k ilk u  d n iam i z okazjtt 10- 
lccia ogłoszenia niezależnośćci Gru 
zji, następnie przez bolszew ików  o- 
ba lonej.

P rzy  lej sposobności rz ą d  scm je- 
cki rów nież p ro te s tu je  przeciw ko 
•^.stanowisku polsk iej p rasy , k tó ra  
rzekom o prow adzi k a m p a n ję  celem 
o derw an ia  G ruzji od zw iązku  so- 
w ieckiego11.

D rugi p ro test ob e jm u je  spraw ę 
rzekom ego u d z ia łu  p rzedstaw icieli 
o fic ja ln y ch  kół w  nabożeństw ach  
żałobnych , u rząd zo n y ch  w  W arsza  
w ie i L ucku  przez ko ła  u k ra iń sk ie  
z pow odu rocznicy śm ierc i Petlury  

W obydw u  w y p ad k ach  m am y  ja 
sk raw y  p rzy k ład  przyw łaszczen ia  
sobie p rzez ko la  sow jeckie p raw a  
ingerenc ji w  sp raw ach  naszych  ści 
sic - w ew nętrznych .

Rosyjscy generałowie 
o wojnie z Polską

Paryż, w czerwcu.
Dziennik, paryski „Wozdrożdenie11 

podaje, ivż generałowie b. armji ro­
syjskiej, Danitow i Golowin, wygłosi'! 
we francuskie; akademii wojskowej 
odczyty dla profesorów i słuchaczów 
tej akademji len. Gołowin miał od­
czyt na b rną ' „Operacje armji rosyj­
skiej w Galicji w r. 5914", jen. Dam- 
ło-w — na tem aty: Mobilizacja armii 
rosyjslriej na uoczi t ir  wojny świato­
wej", oraz „Operacje nad Wisłą w pa­
ździerniku 1914 reku".

Uboga st iruszLa. 65 lat licząca kaleki 
ma am putow aną nogę i uszkodzoną rę 
kę, w skutek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskaw ą pomoc. Datki 
kierować należy do Adm inistracji, dla 

staruszki ’">)ek<

Dwa iiews protesty rzfó *
sowjedkiego w Warszawie.

NIEWOLNO WYRAŻAĆ SYMPATJI UCISKALEJ GRUZJI. — BOL­
SZEWIKOM NIE PODOBA SIE N ABOŻEŃSTWO W  ROCZNICĘ

ŚMIERCI PETLURY.
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Kt/mćdja pt. „Miss Europa'1.
PISARZE FhANCUSCY BIORĄ SIĘ NA SPOSOBY. — PANNA SIMO 

NA BOEt»KE BOHATERKĄ CIEKAW EJ SZTUKI.
Paryż, w  czerwcu.

(—) Paryscy pisarze sceniczni to 
ludzie nader pom ysłow i i goniący 
ustaw icznie za aktualnością. Dowo  
dem tego jest zapowiedź nowej sztu  
ki pt. „Miss Europa“. Pracują nad 
nią razem  znany kom eajopisarz I- 
ves Mirandę i Mouezy - Eon
Utwór ten opierać się będzie na 
szczegółach bjograficznych, doty­
czących „Miss Europy", tj. p. Sim o  
ny Boske. W ielk i turniej piękności

stanow i deKoratywne ram y lej 
sztuki. G łównym  jednaK jej celem  
jest
ustalenie nowoczesnego typu dzie­

wczęcia,
które zdobyw a głów ną nagrodę w  
konkursie piękności.

Prem jera tej sztuki odbędzie się 
niebaw em  w  Paryżu i oczekiw ana  
jest ze znacznem  zainteresow a­
niem .

Osobliwy tsstameni Mac Donald?
25 MILJ DOLARÓW NA TELESKOP POZWAuaJĄCY DOJRZEĆ... WROTA

DO RAJU,
Nowy Jork, w czerwcu, 

(ej W Texas zm arł bankier i zapa­
lony astronom Mac Donald, który cały 
majątek wynoszący 25 milfonow do* 
larów zapisał un iw ersy tetow i'w  Au 
stin zastrzegając wyraźnie w swym 
testamencie:, że suma. ta  w inna być 
użyta ua zbudowani: olbrzymiego te­
leskopu, przez który możnaby było 
dojrzeć., w.ota raju.

Uniwersytet przyjął ten kolosalny 
zapis i pojmując wolę zmarłego w prze 
nośni, m iał zam iar przystąpić do hu 
dowy dla swego obserwatorium gigan­
tycznego teleskopu, którego brak.Upd- 
czuwał. Rodzina jednak zmarłego, pra­

gnąc zwalić testam ent wniosła skargę 
do sądu, przypisując zm arłem u brak 
kilku klepek, gdyż chciał przez tales 
kop dojrzeć niedzącegu ua tronie doga* 
Ojca.

Skoro więc życzenie zmarłego nie 
może być urzeczywistniony, testam ent 
winien być obalony przedewszystkie-m 
■z tego względu, a także i  dlatego, że 
podobne zlecenie w swej ostatniej wo­
li mógł tylko wyrazić człowieK nie­
poczytalny.

Uniwersytet nie chcąc skwitować 
z swych praw  do tak kolosalnej fun­
dacji, przygotowuje cały szereg argu­
mentów do przyszłej kampanji.

Z  życia prow incji i.

K ro n ik a  p r ze m y sk a .
(Telefonem od naszego korespondenta).

P rzem yśl, w  czerwcu.
Z kron ik i żałobnej. Dow, DOK gen. 

Galica został do tkn ięty  nader bolesnym 
ciosem w skutek zgonu córki śp B roni­
sławy, k tó ra  zm arła  w Paryżu. N ieutu­
lonej w żalu rodzinie tow arzyszy po­
wszechne współczucie

K om endant tu t. dyw izjonu żandarm e- 
rji p łk . Bacz został odznaczony złotym  
krzyżem  zasługi.

Mm. Skladkow ski oddziaływ a na  od­
ległość, gdyż w tu t. sklepach spożywczych 
panow ała w ostatnich czasach goiączko- 
wa praca „sanacyjna . M alowano, lakie­
row ano, szorowano, ustaw iano gablotki 
hygjeniczne, słowem przew rót na rzecz 
czystości, k tó ra  do n iedaw na pozostaw ia­
ła wiele do życzenia C narakterystycznem  
jest, że naw róceni oo higjeny sklepikarze

w ym ieniają min. Składkowskiego, jako  
au to ra  tego „renesansu", na  k tórym  n a j­
lepiej w yjdzie konsum ująca publiczność.

Autobusy, zm ieniw szy właścicieli i f i r ­
mę ’ na  „przedsiębiorstw o autobusow e ' \  
podjęły ruch w m ieście. W ozów kursuje 
m niej. Publiczność zapewne z zadow ole­
niem pow itała w znowienie lokom ocji au 
tobusowej.

W ielka kradzież m ieszkaniow a. Do 
m ieszkania dy rek to ra  Banku Kupców i 
przem ysłowców p. Al Reicha przy ul. 
Smolki w łamali się złodzieje, k tó rzy  w y­
nieśli; znaczną ilość srebrnej zastaw y sto­
łowej, oraz cennej garderoby. Jest to w 
ciągu niedługiego czasu już druga k ra ­
dzież u tego samego „pacjen ta", dokona­
na z zupełnem  pow odzeniem . C iekaw ą 
czy też policji uda się wobec tego wyśle-

Je d n o  mezaaizne wzesunietie 
skal; L i  Europa gra!

Stacje, których innemi aparatami dotychczas nie 
mogliście usłyszeć, odbieracie wyraźnie i czysto za 
pomocą TEI.EFUNKEN 9 . Najnowsze ulepszenia, 
jak możność połączenia z gramofonem, elektryczne 

oświetlenie skali i inne techniczne uzupełnienia. — Ząaajcie 
próbnego pokazu u sprzedawców radjosprzętu.

TELEFUNKEN
Długoletnie loświaduenie. 

Najbardziej nowoczesna konstrukcja.

dzić szczęśliwych sprawców.
(M) S tra jk , k tóry  się nic kończy. Od 

,Szeregu tygodni trw a tu  s tra jk  robo tn i­
ków ceglarskich, żądających podwyżki 
w ynagrodzenia o 30% K ilkakrotne wdro 
żone rokow anie z pracodaw cam i nie do ­
prow adziły do skutku.

W ypadek na budowle w Krasiczynie. 
P rzy  robotach rem ontow ych, w zam ku 
ks. Sapieny w Krasiczynie spadł z r u ­
sztow ania robotn ik  Paw eł Mociak;, kto 
rego w bardzo ciężkim stanie przew iezio­
no do szpitala powszechnego w  Przem y­
ślu.

Chłopczyk wypadł z sam ochodu. Z

sam ochodu, k tó ry  przyw ozi z okolic J a ­
rzyny do Przem yśla, w ypadł Józef Spól- 
ski,ośm ioletni chłopak, zam ieszkały przy 
ul. Błonie 1. 31. Spólski doznał uszko­
dzeń n a  głowie. Za w łaścicielem au ta  po­
szukuje policja

Na wst pobili się Kowalski W łady­
sław z Janem  Szajką z Łąckiej W  o Ii, 
przyczem  Kowalski W ładysław  odniósł 
pchnięcia nożem w iewy bok

W  podróży pieszej po Polsce w stąpił 
do naszego m iasta W ładysław  Cha- 
szczyński, k tó ry  — jak  wynika z pa 
m iętnika podróży zw iedził per pedes 
Francję, Czechy, oraz część Polski.
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TAJEMNICA 
RAD  JOWiJL KANU

Przełożył ST. KULIŃSKI.
  o -

Pod wieczór mgła zgęstniała, a n a ­
wet wiatr północny nlie zdołał jr j  roz­
prószyć. Nagle na kiążow niku usłyszą 
no silne kla.śnięcie, jak odgłos olbrzy­
mich skrzydeł, .a równocześnie majtek 
z bocianiego gniazda zawołał;

— Światło na morzu, trzy linje na­
przód.

— Jak wygląda? — rozległo się 
pytanie z dołu.

— Widzę tylko zielone światło! — 
odparł majtek. Po c.hwiii dodał:

— Teraz widać i tylne światło. Sta­
tek widocznie obraca się i dąży wprost 
na, nas. Oddalony jest tylko o dwie d łu ­
gości!

W tym momencie opona mgły n a ­
gle ustąpiła, i ukazała się „Laughing

Lass", płynąca bpz,głośnie. Zbliżała się 
tak nieokiełzanym  pędem, jakby p ra­
gnęła zderzenia z krążownikiem. Ofi­
cerowie „W olverine“ widzieli, że na 
pokładzie skun^ra niema nikogo, wbrew 
wszelkim przepisom. Ives zawołał:

— Ałuoi „Laugłnng T^ass"! Ahoi, 
Bdly Edwardę!

Żadnej odpowiedzi. Dreszcz zigrozy 
przejął wszystkich.

— Wczoraj wieczorem opuścili ją!
— rzekł doktoi Trendon, zachrypłym  
głosem.

— Skąd pan to wie? — izapytał 
Barnett.

— Oba żagle, spuszczone. Odkąd! 
u sta ł w iatr, nie potrzeba było. spuszczać 
żagli. Załoga widocznie opuściła statek 
podczas burzy.

— Ch i ba, że SKOCzylt do wody, boć 
łodzie są wszystkie n a  swojem miejscu!
— zawołał Carter.

Szybko po sobie następujące rozka­
zy przerw ały dalszą rozmowę. Ives o- 
trzym ał polecenie udania się na skuner 
celem ściągnięcia wszystkich żagli i 
zb ad an a  sytuacji.

Rapo;j jego po po ■noc: brzm iar

krótko: W ^zydkie łodzie na  miejscu, 
n a  pokładzie wszystko w porządku, a 
jednak — młody, p .c n  życia Billy E- 
dwards i  jego ludzie — znikli bez śla­
du l Napróżno oficerow iJ !amali sobie 
jiow y nad przyczyną tego zniknięcia. 
!ves znalazł początek notatek, pocho- 
Ui.cfcJa bez wątpienia z pod pióra E 
Edtwardsa. Notatki te  jednak przynio­
sły rozczarowanie. Brzm iały one;

„W iatr od północ.owschodu. Kaza­
łem zwinąć dw a żagle i skuner trzym a 
się 'wcale nieźle. To ścigły, wypnóho 
wany statek. Wszelkie poszukiwania 
za dziennikiem okręgowym bezskute­
czne Ted nemu .z moich ludzi, który jest 
trochę m echanikiem , kazałem dłubać 
tak długo koło metalowej skrzyndęClaż 
ją  otworzy. Mówił mi, że sądząc po 
śladach, już ktos m anipulow ał koło 
zam ka".

Na tern u iyw ały  się zaniski. Barnett 
rzekł:

— Doktor Trendon m iał racją. Nie­
wierny, co się tam stało, ale stać się to 
musiało bezpośrednio po wichurze.

— W łaśnie wówczas, gdy ukazała 
si“ 'ta dziwna łuną,!. — zowpłał Iyes.

Teraz kapitan w ydał nowe rozkazy: 
Na pokład „Laughing Lass",, miał się 
udać podoficer z dwoma m ajtkam i i po­
zostać tam  przez noc, utrzym ując łą ­
czność z krążownikiem za pomocą liny. 
Lecz gdy przyszło do w ykonania roz­
kazu, ludzie zaczęli się ociągać. Jeden 
z nich nieśmiało coś bąk nąf o chorobie.

Trendon, zbadawszy go, zdał raport 
kapitanow i:

— Zdaje się, w ierzy w duchy. Ale 
może być też, że jest chory. Strach ijło! 
Inni też nie lepsi1 *

— Zawołać Congdona, który dowo­
dzi ! »

Podoficer stawił się wkrótce.
— Congdion, kazano wam udać się 

na noc na pokład skumera?! — mówR 
kapitan.

— Tak, panie kapitanie
— Dlaczego nie kwapicie się w ykn 

nać rozkaz?
Podoficer zmieszał się i zwlekał ’ 

odpowiedzią, przedstawiając obraz n ie­
opisanego zakłopotania. Wreszcie opa­
nował się i wykrztusił-:

■CG d nJ.
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KRONIKA
C Z E R W C A

in P o n ie d z ia łe kiU M a łg o rz a ty

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MA­
NUSKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR WIELKI:
Poniedziałek, 10, czerwca o godz. ;7,30 

,,B aron Kimel",

TEATR MALT:
Poniedziałek, 10. czerwca o godz. 7.30 

,,Sylwia kupuje sobie męża".

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
APOLLO: Reginald D enny jako  „Nie­

znany Ojciec“
CHIMERA: ’ „Venus za paraw anem ".
FATAMORGANA: „Bogini Pokus" '  

„13-ta godzina".
CASINO: „Żar Miłości".
GRAŻYNA: „A rlekinada życia".
COLOSSEUM: R in-tin-tin : „W ilki i

szakale", oraz kom edja „P apa się zga­
dza" i „Poldzio w cyw ilu".

KOPERNIK: „Subm arine" Łódź pod­
w odna S. 44.

LEW : Cuda oraz doskonała
Komedja. i

LUNA: „As Pikow y".
MARYSIEŃKA: „Subm arine" Łódź

podw odna S. 44.
OAZA: „Pom szczona obelga" i „Maks 

królem  cyrkowców".
PAN: „A m eryka się bawi".
PAŁACE: ,,W jarzm ie grzechu".
UCIECHA: „Człowiek z przeszłością" 

Conrad Veidt.
PASA2: „Cyirkawlka R ita".
PROMIEŃ „Mogiła w śród lodowców", 

 o -

Omyłka druku. W niedzielnymi dodai- 
■ku illustrowamyim zaszila przykra pomyłka, 
fctiórą prositujemy- W podpale pod jedną >z 
(klltez ówiigla pułkowego 19 pp- ma być: 
pułk. Ziullauf (a nie Inltauf, jak myllnie w y­
druk o-wauo). 4

Pitoiuram Kasyna i Ęoła Literooko-Arty- 
stycizneao: p iątek 14. hm. o godz. 20 wy- 
kllad prof. Józefa Czekalskiego z W arsza­
w y ;p. t- „Na szlaku karaw an. Turkusowe 
wybrzeże. Algier gniaiado piratów. Kraina 
miiiażu. Królestwo .palim." Wyikdad : lustro­
wany przeźroczam i. Bilety w Sakretorijacie 
K asyna.

(—) W ydalenie się umysłowo ehctfej.
Adh+eil Ry-fka, izam. p rzy  ul. W andy 10, 
doniosła, że córka jej Scheindla, licząca lat 
■18, umysłowo dhora, wyidaikla się jeszcze 
przedwczoraj i do tej pary nie wróoilla.

.(—) Uciecaka więżniila- Ze Stryja dono- 
sząszą, że wczoraj zbiegi w czaise robót 
przed więzieniem Junko Podalniik, liczący 
lak 45, skazany  na 2-Jetnie więzienie 
przez sąd w Stryju.

(—) Kosztowna drzemka. W czoraj po­
południu skradziono Dawidowi Schneide­
rowi, w dhwilłi gdy usnął na straganie na 
>pł. Rzeźni, portfel, zawierający pierścionek 
■oraz dokumenty o&obilste.

i(—) Kradzież kiosa|onkowa. Na uł. Aka­
demickiej Skradziono wczoraj Markowi 
Bickowi wl. fabryki p rzy  uł. Szwedzkiej 3, 
zloty .zegarek, wart. 60 dolarów.

(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
łuryjnych oddano wczoraj: Stefana Hupa- 
lę. poszukiwanego przez sąd karny; Mar­
cina Raka za oipilstiwo oraz Djonizego Łu­
czyńskiego za gwałt pulhliozny,

'(—) Zamach samobójczy. Zofja Ma­
kowska, zam . przy pi. Dajbrowskiego 6, 
iangnęla się wazoraj na żyic.e przez prze- 
ciięclie sobie żyli u rąk. Pogotowie ratunko­
we odwiozło ją do szpitala.

{—) 4-letnio drfodkjo dafru le  lyseleml. 
W reailności przy  ul. Lubomim-rskich 7, na 
II. p. zatru ła się lysołe.m 4-iletn'a Lusia

IM uiłananie do sHlepi iibilerskiegi
przy ul. Kaźmierzów siciej.)
Lwów, 10 czerwca.

{—) W łam ywacze lwowscy z po­
wrotem podjęli bezkarną działalność, 
która, daje się dotkliwie we znaki mie­
szkańcom miasta.

I tak wczorajszej nocy dokonano 
zuchwałego włamania do sklepu jubi­
lerskiego Maurycego Anstreichera przy 
ul, K azimierzawekiaj 5, gdzie złodzieje

skradli biżuterję wart. S000 zł.
Iritoą szajka włam ała się do m ie­

szkania Feliksy Michołki, przy ul. Cet- 
narowskiej 55, gdzie 9kradła biżuterię, 
bieliznę oraz garderobę wart. 4000 zł.

Tej samej nocy skradziono z mie­
szkania Bronisławy W urzel przy ul. 
Haliękiej 20 biżuterję w art. 1500 zł

Nieudały wiec komunistów.
NA WIDOK PuLICJI UCZESTNicY ROZPIERZCHLI SIĘ.

Lwów, 10. czerwca.
^—) Wczoraj w  godzinach południo­

wych komuniści lwowscy zwołali na 
St. Rynku wiec. Komuniści postano­
w ili skorzystać z chwilowego nastroju 
w mieście i jak zwykle w mętnej wo­

dzie łowić ryby. Oczywiście zamierze­
nia ich spełzły na niczem, bo na wi­
dok przybyłej policji zebrani rozpierz- 
chnęli się na wszystkie strony.

Wiec aranżow ał poseł Walnicki.

Kile Liman. Przyczyny zatrucia  na raziie nie 
stw ierdzono. Pogotowie ratunkowe odwio- 
'zllo dPiec&o do szpitala.

K ącik  rad jow g.

O G ŁO SZEN IA.

PROGRAM a u d y c j i  r a d j o w y c h

Poniedziałek, 10. azieiwoa 1929.
W arszaw a 1.395 16.00 Muzyka z płyt 

gramofonowych. 17.55 Transm isja muzyk: 
taneczne,. 20.30 Koncert międzynarodowy 
a Berima. Orkiestra radjostaóji berlińskie;
23.00 Transm isja m uzyki taneczne; z, Kra­
kowa.

Kraków 314 17.&5 Transm isja z W ar­
szawy. 19-15 Lekcja francuskiego. 23.30 
Koncert międzynarodowy z Berlina

Poznań 339 17.55 Koncert popołudnio­
wy, wykon Adela Wolfowa (fart.), Mario 
Ki. win (si. pnan), Marja Sauer (akrrap.), 
20.39 Koncert w ieczorny. 20.00 Koncert 
krótkofalowej stacji „Rańjo Poznań".

Katowioa 416 16.00 Koncert a płyt gra­
mofonowych. 30.00 Recytacje poetyckie z 
udiz- p. W acława Nowakowskiego dyr 
Teatru Polskiego w Katowicach.

Wilno 456 19.20 Audycja recytacyjna 
tw ory  C. Janikowskiego.

Kopenhaga 336 20.00 Wieczór muzyki 
ludowej. 32.00 Koncemrt.

Londyn 353 20.35 Koncert kamtra.lni 
ikwairtetu Zimmena.

Lipsk 361 20.00 Wieczór Ryszard: 
Straussa, 21.00 Pieśni ang edskóe starych : 
nowydh czasów. Wyk. Henbeirt Heaner-
03.00 Muzyka taneczna.

Siuttjairt 374 30 00 Poezija i m uzyka au 
stcjacka. W programie recytacje poetów 
austriackich i mruzyka lekka.

Helsinefors 375 19.50 Solo na saiksofo- 
ni.e. Recytacje. 20,30 Orkiestra.

Frankfurt 401 19.50 Lekcja języka a n ­
gielskiego- 30.15 Recital śpiewaczy Her­
berta H eynera. 21.16 Transm isja z Kassel. 
Koncert muzyki pólnocne-j.

Stakholm 4-38 20.1i5 Koncert soliistów.
Berlin 475 20.30 Koinoent m iędzynarodo­

wy radjoorkieistry.
Zurych 409 21-00 Koncert utworów 

Johainna Staruna.
Wiedeń 519 16.00 Koncert popołudnio­

wy kw-arteiilu Si;lving, 20.00 Arie i pieśni 
odśpiewa Gyii le Fepre (tenor) pnzy fort. 
E. Me,ller.

Mcmachjuni 536 19.35 „Der Waffen- 
sohm ed" opera komiczna w 3 akt. Alberta 
L ortz inga ..

Budapeszt 545 17.40 Koncert orkiestry 
cygańskiej.

Paryż 1744 21.15 Koncert. Kwartet 
Krettly wykonają Kwartety Mozarta i Dwo 
rzaka.

 o------

I PENSJONATY i LETNISKA 
10 groszy za wyraz. I

PENSJONAT „Irena" w Topoluicy na 
linji Sam bor-Sianki pod dawnym za­
rządem  poleca pokoje z w ykwintnem  
utrzym aniem  od 15. czerwca. Rzeka, 
stacja, — lekarz w m iejscu. Zgłosze­
nia: Hotel George‘a między 3—5 u por 
łje ra  albo telefou 19—60 między 
12—3 4289-?

i MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. I

POKÓJ kaw alerski do wynajęcia. 
9, 1. p. od 15. czerwca.

G,_ ’ąba

I KUPNO I SPRZEDA.*. 
12 groszy za wyraz. I

Ozdabiajcie balkony!
N ajpiękniejszą ozdobą balkonu są 
kobeje, pnące się n a  6 m wysokości, 
ślicznie kw itnące, sz tuka 50 gr. Na- 
Murcje, astry , lewkonie, petunie (pną­
ce n a  balkony), bratki, goździki i  in- 
’e letn ie kw iaty  od 3 gr. do 50 gr. 

S karlety  bluszczow e od 80 gr. do 1.20, 
szałw ie aplendid, czerwono kw itnące, 
sz tuka 45 gr. do n ab y c ia  póki sta rczy  
apas. Ul. P iaskow a 1. 15, codziennie 

: w yjątkiem  godz, 11— i  popołudniu.
Na prow incję nie w ysy ła  się.

NA W Y J A Z D Łóżka składane, 
koce, p ledy, kołdry 

m aterace, poduszki, s.enn ik i, poszew ki, 
p rześcieradła — po eca najtan ie j

K A Z ,  S K I B I Ń S K I
L w ó w , K o p e r n ik a  4 . tel. 51-10. 

tylko naprzeciw  Szkow rona.

LODOW NIE „Eskim os", 
najlepszej jakości poleca 
Legjonów 37

Jodowniczki,
R entsrhner,

4720-10

DO SPRZEDANIA dw a au ta  m arki Fiat 
503, — 505 w dobrym  stanie. Horn, 
Rohatyn. 4623-5

FIAT 509, Uarosowany, n a  nowem pod­
woziu form y torpedo, 1 osobowy, ta ­
nio do sprzedania. Lickendorf, ul Gu­
lińskiego 6. 4552-5

MATRYMONIALNE. 
12 oroszy za wyraz.

CZASEM i przez anons na tra fić  można 
na  dobrą żonę. Starsza wdowa, p rzy ­
stojna, m ila w ykształcona, poślubi ty l­
ko starszego Pana (od 60 lat) „Pogod­
na". 4799-2

I POSADY POSZUKIWANE. 
b oroszą za wy.az.

STARSZE bezdzietne m ałżeństwo zupet- 
nie godne zaufan ia  poszukuje miejsca 
za dozorców  do kam ienicy, fabryki lub 

t. p. Pierw szorzędne referencje. W arunki 
skrom ne. Zgłoszenia do Adm, pod „Go­
dni zaufania". 4550-3

NOTARJALNY konc. referen t spadko­
wy, tabu iarzysta  poszukuje posady 
Listy kierow ać do Adm. pod „R efe­
ren t". 4666-5

I WOLNE POSADY.
10 groszy za wyraz. I

MAGISTRA z pięcioleciem kato lika, k a ­
w alera poszukuje ap teka w Małopolsce 
W schodniej. Zgłoszenia do adm inistr. 

. pod „Statim ". 4800

1 ROŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. I

ULOKJĘ 2000 dolarów na hipotekę real­
ności we Lwowie. Zgłoszenia: Dr. Neu- 
beTger, uil. Podli esfcieig.o 4. 4797-2

MICHAŁ KOZAK, urodzony 1898, U- 
strzyki, uniew ażnia zgubione książki 
wojskowe w ydane PKU. Sanok. 4788-3

MEBLE antyczne i nowoczesne odnaw ia 
sto larn ia  Sobolewskiego, Turecka t

4794-3

FUTRA przechow uje najs tarann ie j, peł­
ne zabezpieczenie. Pracow nia Fu ter 
Karola Schiirera, Senatorska 10, Tele­
fon 69—56. 4364-15

SYPIALNIE dębowe zł. 600.— ; sypialnie 
jasionow e zł. 800 — ; sypialnie ezeczo- 
towe zł. 1.400— 1.800; salony, jadalnie, 
meble tapicerow ane na  dw uletnie raty  
sprzedaje najtańszy m agazyn mebli 
HESZELESA, K opernika 23, róg W ro­
now skiej. 4737-15

AUTOBUSY 1 ciężarów ki od 3—8 ton
najstarszej i najw iększej fabryki n ie­
m ieckiej „Bussing" poleca „E lteha", 
Legjonów 37. 4520-8

MASZYNY do w yrobu dachów ki cemen 
towej, płyt i ru r betonow ych oraj 
płytek m ozaikowo-posadzkow ych po­
leca: „E lteka", Legjonó w27. 4038-4

K a ż d e m u  b e z  p e rą k !
iprzeda U A TE** UL. SOBIESKIEGO 14 
iirm a „RLs IŁ  Teief. Nr. 43-391

I T  M E B L E
im ellriego  roćz&ju NA PŁUGOTEHAU-

v»’''

Pneumatyki M I C H E L I N
WITOLD TRANDA, Lw dw , Podleskiego 2. Tel. 8-43

poleca  s k la  i
fab ryczn y

CENY OGŁOSZEŃ:
Ca wlrrsz l.szpaltow y milimetrowy 

jftter. 80 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek­
stem 15 gr„ za wiersz l-szpalt. milime­
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr„ 
ta  wiersz 1-szpaIŁ milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 grs za wiersz 1- 
szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tfjkśeic (kronika, repertnar) 55 gr„ ta

wiersz l-szpalt. m ilim etrow y (szer. 00 
mm.) w artyknlaeh 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt, m ilim etrow y (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze­
nia za słowo 10 gr., kopno 1 sprzedaż za 
słowo 12 gr„ m atrym onialne, korespon­
dencje I pryw atne za słowo 12 gr.. dla 
potrzebujących pracy Inb posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjm ujem y tylko ta

rrdówkę. Cała strona ogłoszeniowa Sfli) 
?ł„ cala strona tekstow a 600 zL, cała 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zl. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proe. droższe. 
Za ogłoszenia w m iejsca rastrzeżonem , 
ogłoszenia osobno stojące 1 bez nom em  
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy d ruk  nie przyjm ujem y. Por!o 
przekazów nie boniflknjem y. — Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone n  
8 łamów (szpaltl tekstow e na  4 la.-nj 
(szpalty).

PRENUMERATA MIESIĘCZNA:
Z dostawą na m iejsce lub prze­

syłką pocztową . . zł. G.50
Bez dostaw y . . . .  zł. G.— 
Za granicę . . . . .  zł,  9. —

Z d rukarn i Spółki \v->.iuw 'iczej GRODKI I  SPÓŁKA, pod zarz. J .P łock iego  we Lwowie, Odp. Red. STEFAN KRZYŻANOWSKI.


